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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Treić. Wiadomośc i Kraiowe: z Oreuburga .  Królestwo Polskie.  Wiadomośc i  Zagraniczne:

Niemcy. Angliia.  Rozmaitości.  Kurs  Petersburski .

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
z Orenburga, 17 Października.

, A rtyku ł urzędowie nadesłany w  ifzyku  ros- 
syyskim. J

Dnia 10 b. m.  wys łane  ztąd zostało za nav- 
wyzszym rozkazem poselstvvo do Rucbaryi  pod 
zas łoną  dwóehset  piechoty,  tyluźdwóchset  piechoty,  tyluź Kozaków 
Oit  nburgskich i Uralskich i dwóch dział a r-  
tyllervi iezdney. Dowddz.ovn try  r-óssvi porit- 
czone iest Radcy stanu rzeczywistemu N egii, 
który oraz ma tytuł  sprawującego interessa, 
a znany iest z obszernych wiadomości szczęgól- 
nie w ięzykach wschodnich;  oddziałem zaś woy­
ska temu poselstwu towarzyszącego, dowodzi 
kapitan gwardyi p u ł k u  Jzmaiłówskiego Cioł- 
kmvsfi , adiutant Jenera ła piechoty Essen. Przy 
te'rrve poselstwie są ieszcze: Kapitan sztabu
ieneralnego gwardyi,  Baron M eindorfi poru­
cznik IVolchnwif.i i porucznik oddziału kwa­
termistrzom skiego

O
T m io f ie ie w } d e k t o r  E r e r s -

mati i naturalista Pander. Takie połączenie 
osob znakomitych z talentów i nauki mogłoby  
zapewne śc iągnąć  uwagę  i w oświecefiszey 
aniżeli  stepy kirgiskie krainie. Celem tego 
poselstwa iest przełożenie Bu chary i korzystne­
go i bespiecznego handlu  i nabycie p e w ni e j ­
szych wiadomości  o tey ciekawev kramie,  
przyległey nam wprawdzie,  lecz oddzieloney 
piasczystemi stepami.

Wystąpienie  tego poselstwa następującym 
o d b i ł o  się porządkiem; 10 października w pię­
kny poranek iesienny woyska towarzyszące mis- 
s \ i  uszykowały się ua placu, paradnym w 
twierdzy. Jene ra ł  od piechoty, , wotenny guber ­
nator Orenburgski  Essen, po wys łuchaniu  nabo­
żeństwa przybył  na plac pomieniony z , c a ł y m  
swoim Jeneralitetem 1 oficerami osady, gdzie 
obcyrzawszy woyska i pow iedziawszy krótkąprze-  
mówę na którą żołn ie rze okrzykami radości 
odpowiedzieli, zsiadł z konia, eo ta kź e  uczynili, 
wszyscy żołnierze.  Oddział  pod różny . odpraw i ł  
k ró tką  modli twę,  a obecny kapłan  pokropi ł
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go wodą św ięconą ,— Wszyscy urzędnicy m i e j ­
scowi nieuiniey też obywatele miasta i okolic 
przyległych  zgromadzili się licznie dla widze­
nia tak osobliwszego wtych s t r onach  wydarze­
nia, a Kucharczycy,.  Kirgizy i Tatarzy tam 
obecni,  z podziwiemem i ukontentowaniem po- 
glądalt  na te wszystkie obrzędy.  Po skończo­
nych  re l ig i jnych  ceremoniiacb,  woysko wyru­
szyło z twierdzy, o k r ą ż y ło  t ransport  poselstwa, 
podzieliło się na straż przednią i ty lną  i pu­
ś c i ł o  się^ w przykrą  i da leką  podróż unosząc 
z sobą życzenia krewnych  i. przyjaciół-  Tu 
obraz ten, inny przyjął1 widok. Transportu 
s k ła d a ły  się z 3o wozów i 47T wielbłądów 
obładowauyeh ,  postępujących,  d ług im szere­
giem w ś rodku woyska, a prowadzonych przez 
kirgizow świadomych drogi i w kraiowym hę 
dący ch  ubiorze. — Z prawey strony budowy 
orenburgskiey mennicy wznoszące się w guście 
azyiatyckicb ka rawan— seraiów; z lewey Jedy­
ny  w tych- okolicach* gay wyniosły’ z przodu 
n ieprze j rzane  równiny,  a z tyłu bystry i w za­
kręt  ach p ł y n ą c y  Ural ,  po nad którym baszty 
Orenburgskie nieprzeliczonem mnóstwem cie­
kawych widzów okryte ,  czvni ty  [zachwycający 
i godny mistrzowskiego pędzla obraz. Czas 
b y ł  piękny; termometr  bowiem Reaumura 19 
stopni c iep ła pokazywał .  Znakomitsi  mieszkań­
cy powychodzil i  byli za miasto dla przypatrze­
nia się temu pięknemu widokowi-

Kończemy ten a r tykuł  wyimkiem z  ins truk-  
cyi, daney dowodcy woyska kapitanowi C ioł­
kowskiemu.

•Nakoniee powinienem zwrócić uw agę  twoią 
•nato: Jż ieśli śc is łe  zachowanie porządku i 
•spokojne postępowanie żo łn ie r za ,  stanowią 
•konieczną i niezbędną zaletę iego gdy w 
•własnev zpsfaie ojczyźnie;  to tern. bardziej  te 
•własnośc i staią mu się koniecznemr  i niezbę- 
•doemi w cudzym kraiu,  któremu daie znaio- 
•mość wspaniałości  i szlachetności narodu w 
•imieniu którego przychodzi z zaręczeniem. 
»przyiaźni i w-celu zawarcia sąsiedzkich 1 han-  
•dlowych stosunków- Woyska nasze zupełne 
utuz maią prawo szcz\'cenia się imieniem swo- 
•iego narodu,  dla którego zyskały c h w a ł ę  we 
•wszystkich oświeconych kuli ziemskiey krai-  
•ntich Waszym teraz lest obowiązkiem uczy-  
»nić podobneż wraźeuie w c iemnych i wpół -  
•dzikich ludach.  Niech napółdziki Tatarzyn i 
•Stepy Azyi pr z e jm ą  się tern uszanowaniem dla 
•narodu rossy vsk ego i tą wdzięcznością ku J  
•oyezyzńie ńaszey, iakiey pe łn e  są oświecone j 
•mocarstwa dla Ńayiaśnieyszego i uaydepszego |

»z Monarchów Cesarza naszego Alexandra  I, i 
iego wiernego narodu .”

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

R a p o r t  r a d y  s t a n u  
o dwuletnich czynnościach Rzędu , czytany na  
drugi cm posiedzeniu Izb połączonych dnia 1 Ągo 

W  rześnia r. b.
(  Ciąg d a ls zy .)

V . K a p ita ły  Wiedeńskie. 
Obrachunkiem i ściąganiem tych kapi tałów 

dawniey Baiońskiemi zwauvch ,  w roku 1815 
Konwencyią  Wiedeńską  Królestwu Polskiemu 
przekazanych,  t rudni ła  s ię  osobna Dvrekcyia.  
Kiedy zaś pożniey z działań Kommissyi  li­
kw id a c y jn e j  t rzech Dworów okazała się po­
trzeba oddzielnego traktowania z ościennemi 
Rządami względem należytości  i d ługów by­
łe g o  Xięztwa Warszawskiego, Summy Wiedeń­
skie na mocy Konwencj i  dnia -za Maia 1819 
roku w Berlinie zawartey, Rządowi Pruskiemu 
odstąpioue zostały.  Summa nawet 6‘48 $79 z ł r  
Pol: 26 g n  która z tego ź ród ła  zna jd ow a ła  
się w depozycie tutejszego Skarbu,  temuż Rz ą ­
dowi iest zwróconą-

Z funduszów tych  snram ż ą d a ła  Izb: Posel­
ska ,  ażeby należytość kapitałów wraz z pro­
centami za dostarczenia w roku- 1808 dla wovsk 
I-rancuzkieb poczynione, uiszczoną bvła ,  innie- 
maiąc ,  ze zaspokojenie owych dostarczeń prze­
kaza ł  rząd Fraucnzki  do tego funduszu. W ł a ­
dza Skarbowa obiaśniaiąc to żądanie,  dowo­
dzi, ae- prelensyie obywalelów me stosuią się 
do  summ w mowie b ę d ą c y c h ,  Rząd bowiem 
X. Warszawskiego po obliczeuiu się z F r a n -  
cyią,  pozostał iey d łu ż n y m  w summie 4,000,000- 
f ranków, którą pomienione pretensvie w za­
stępstwie rządu Franeuzkiego obowiązał  s ię  
sp łac ie .  W skutku tego rzeczony rząd wydał  
4oo bonów, każdy na 10,000 franków, przeka- 
zuiąc ich zaspokoienie ze Skarbu byłe go  X ię -  
zlwa Warszawskiego w trzech równych  ratach  
lat  1811, 1812 i 1813 . Rząd Xięztwa W a r ­
szawskiego uiszczał się z lego d łu gu :  lukoź 
sp łac i ł  go wraz z piątym procentem blisko 
w dwóch piątych częśc iach ,  1 Rząd  dzisievszy 
Królestwa Polskiego u*naiąc to za d ł u g  Sianu, 
dalsze czyni łby iego wypłaty,  ale niedostatek. 
Skarbu w iakim s ię  obecnie znayduie,  stał  się 
mu przeszkodą.

Pomiędzy pelyoyinmi Izby Poselskiev ryczą- 
cemi się Skarbowego Wydzia łu ,  ledna z wa­
żnych  iest prośba o otworzenie banku naro­
dowego. Rząd baczny na slau kraiu,  na wy-
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cieńczone prze?, woyny sposoby gospodarstwa, 
na  zadosyć uczynienie obowiązkom wierzycie- 
lów, a zatem na konieczną potrzebę ożywienia 
ruchu  pieniężnego i wsparcia upadłego  kre ­
dytu,  zastanowił się nad rozmaiteini ś rodkami,  
klóreby go- do tego celu doprowadzić mogły;  
z tego to powodu wniesiony został ieszcze w ro­
ku 1816 do Rady Stanu proiekt ustanowienia 
banku oarodowego, czyli Instytutu kredytowe­
go, który po d ługich  naradach, ,  poprawach i 
zmianach Waszey Cesarsko-Królewskiey Mości 
do naywyższey decyzj i  p rzesłanym został* 
Dziś, gdy nieocenionym darem pokoiu zmie­
n i ły  się nieco okoliczuości kredyt  tamuiące,  
gdy us ta ły iuź niszczące obywatelów rekwizv- 
cvie,  luho moźnaby użyć pytania: czyli bank 
narodowy iest w położeniu ninieyszetn nieza­
wodnie dla kraiu potrzebnym? o iego wszelako 
użytku i ważnych  korzyściach powątpiwac 
nie wypada .  Nie powlarzaiąc tu powodów w dy- 
skussyiach 1 pismach Rady Stanu Waszey Ce­
sarsko-Królewskiej  Mości obszernie wyłuszczo- 
n y c h ,  dosyć iest powiedzieć: iż bank cyrkula-  
ęy ią  wewnętrzną  gotowizny ożywić, wpływ 
op ła t  do Skarbu publicznego uła twić ,  i wszy­
stkie ź ródł a  handlu,  p rzemysłu  i zamożności  
kraiowey odkryć  może.  Z drugtey strony nie 
tayne  są zapewne trudnością któremi zaprowa­
dzenie u nas banku iest otoczone, pomiędzy 
iunemir  iż bank, ten przy swern otwarciu wy­
maga znacznych w goto w iż me zapasów, któ­
rych  zgromadzenie iest prawie mcpodobnem; 
Źe dzielnych środków potrzeba, ażeby gotowi­
zna przez szczególne umowy d łużników w K ró ­
lestwie z obcemi wierzycielami z kraiu nie wy­
p ł y w a ł a ;  źe wreszcie niedawny pod rządem 
Pruskim, przykład ,  nauczył  iak ła t w o ś ć  do­
stania gotowizny,  smutne na zaciągających po­
życzki,  ś c i ą g n ę ł a  skutki.  Sam nawet Wasza 
Cesarsko-Królewska Mość pochwataiąo u s i ło ­
wanie w tey mierze Rady Stanu,  raczyłeś wy­
rzec, iż nie nadeszła ieszcze eh wiła utworzenia 
banku narodowego,  i ze należy oczekiwać, pó­
ki prawo mowe podatkowe nie wyprowadzi 
z niedostatku, przeciw któremu nieustannie wal­
czyć musi, i póki ustalenie d łu g u  kratowego,, 
k redytu publicznego nie utwierdzi, wtedy to 
dopiero będzie można  z większą nadzieią po­
żytków', wrócić s ię do proiektu banku,  oparte­
go na gruntownych zasadach, a do potrzeb 
i możności  kraiu zastosowanego, Wyznaczona 
wszelako oddzielna deputacyia,  pracuie w tey 
chwili nad tvm proiektern, zgłęb ia  iego zasa­
dy,  i owoc prac swoich gdy ie doyrza łemi

bydż uzna, nie zaniedba z łożyć  u T ro nu  W a ­
szey Cesarsko-Królewskiey Mości.

W  końcu ogólne Izb obudwoch a szczegol- 
niey Senatu spostrzeżenia nad zasadami do pra-  
wa finansowego, nad podatkami niestałymi, nad 
podatkiem gruntowym i równieyszym tego roz­
k ładem,  nad urządzeniem dóbr  narodowych 1 
losem włościan,,  nad wynalezieniem prawdzi- 
wey miary ,  możności  wpływów z możnośc ią  
wydatków, zawierały nader pożyteczne  ̂dl a 
Skarbu ostrzeżenia i uwagi,  aby ich ważno­
ś c i ą  Rząd przeiętym nie został.  Sam Wasza 
Cesarsko-Królewska Mość oceniaiąc ie w m ą ­
drości  swoiey, uzna łeś  ie godnemi zastano­
wienia Rady Stanu, gdy nad u łożeniem nowe­
go konstytucyjnego  budżetu naradzać  się b ę ­
dzie. D.putacyia wyznaczona odebra ła  od Na­
miestnika Waszey Cesarsko-Królewskiey Mości 
polecenie, nneć na bacznym to wszystko wzglę­
dzie, ao godzi pomyślność kraiu z pom yś lno ­
śc ią  Skarhru .  Dyskussvie w tym względzie od.  
byte przy ło ży ły  się iuź do rzucenia^ pewnych 
zasad nowego kons ty tucyjnego  budżetu,  któ­
ryby odpowiedział  nadziei Waszey Cesarsko- 
Królewskiey Mości,  życzeniom narodu  1 po t r­
zebom Rządu.

( D alszy c iąg  potem . J  

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i e m c y .

O d  brzegów M enu , 2 4  Października.
Wielki X ' ą ź e  Hadeń^ki niektóre tylko po- 

stanowienia reprezentantów zatwierdził;  gdyz  
wieleznich potrzebnie dokładnie jszego rozbioru. 
Do liczby zatwierdzonych należy zmnieyszenie 
summy budzetowey do 2 6 8 , 0 0 0  zło tych,  a to 
celem doprowadzenia iey do równowagi z 
przychodem.

z IV iednia  21 P aździernika.
Nayiaśnie '  sza Cesarzowa powróci ła z podro­

by swoiey 18 b. 111. _
W e d ł u g  ostatnich doniesień z S tambułu ,  

zaraza która tam grassowała,  znacznie ię 
z m n i e v s z a .  Podolnieź doniesienia dochodzą z 
Lewantu; locz za to w okoliach Skutari  ta 
klęska co raz się powiększa.

A B G L I I 4 .
Z L ondynu , 2 1 Paźdz ie rn ika .

Parlam ent w yższy .
Wydzia ł  sądowniczy któremu poruczone b y ­

ł o  wyśledzenie: czv należy na potrzebowanie
adwokatów Królo*ey  rospocząC badania nie­
jakiego Pom arti, który b y ł  manualistą u a 
wokata medio lańskiego Loda is i? oświadzzj 1
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lakowa prośba  nietnoże bvdz zndowoluioną. 
Jednakże po niektórych przy mówień i ach się, a 
mianowicie kiedy sam Lord Liverpool oświad­
czył ,  i ż par lament  potrzebnie doki  admeyszych 
w tym przedmiocie o b aśn ie ń ,  Bonfiglio-Pom a- 
ti  wprowadzonym został na salę obiad i Pan 
f ł i l d t  począ ł  go badać w nas tąpuiący sposób; 
Pytanie-. Jaką  nagrodę obiecywał tobie adwo­
kat F alm ai cati za dostawienie mu papierów 
Xtężney  W a lili  będących  w ręku Pana twoiego? 
Odp< wiedz: On mi obiecywał  korzystne miey- 
see przy policyi medyolańsktey. P. Cóż z ro ­
bi łeś:1 O. Przyniosłem mu niektóre papiery 
Xiężney.  P. Wie le  razy to powtarzałeś? O.  
Stedm razy. P.  Czy wiedział o tem V alm arca ti 
żeś s ł u ż y ł  u Codaisi? O. Zapewne.  P. Zaczy- 
iern natchnieniem bra łeś  te papiery u swego 
Pana? O. Za natchnieniem jakiegoś Jegomości  
któregom pierw iey nieznał .  P.  Cóś mówił  z 
F  alm arcati o tych papierach? O. nic niemówi- 
ł e m ,  a on prosi ł  mnie tylko, o przyniesienie 
wszelkich papierów Xięźney iakie tylko dostać 
mogę.  P. Czy odebra łeś iaką nagrodę od 
F alm arca ti za s«v,:ą  p racę?  O. Ma się rozu­
mieć — pieniądze. P. Czy często odbierałeś tę 
nagrodę? O. Sześć razy. P. Czy kontent byłeś 
z pieniędzy które ci daw ał  Falm arcati?  O 
W cale nie. ( Śmiech pow szech n yJ .

R O Z M A I T O Ś C I .
W  świeżo w vdanetn w Londynie dziele pod 

tytu łem:  Poilro'i w  S y c y lii , G tecyi i A lb a n ii, 
c z y t a m y  następuiące szczegóły o Ab Baszy Janiny:

Gdyśmy  do niego weszli, (pisze P. Hughes  
autor  porńienionego dzieła) stali przede drzwia­
mi pókoiu iego na straży dway Albańczyko- 
wie, z których if den drzwi nam otworzył ,  
wszedłszy, powital iśmy go. Siedział Basza na 
lvviey skórze rozciągniętey na dywanie,  pię­
knie, ale nie wspaniale ubrany .  Szkarła tna  
iego czapka była  wyszyta z łotem;  mia ł  na so­
lne szkarłatny kaftan i wiele dyamentów. Przy 
mm leżał  d ług i  cybuch .  Pozwala go wziąść 
do ręki; lecz iakem spróbow a ł ,  do palenia z nie­
go niezmiernie mocne  trzeba mieć p łuca .  Na 
pierwsze wejrzenie,  nie widać nic srogiego 
w lenn twarzy, owszem ma postać przyicmną 
i zna inienuiącą  otw artość.  Siwa broda-spadają-

ca na piersi nadaie mu wiele pa tryarcha lno-  
ści; s rebrny zaś dźwięk g łosu,  i sposób, iakim 
do ludzi przemawia,  tern większe wzbudza dla 
niego uszanowanie.  Wkrótce  po naszem przyby­
ciu, weszło ki lku bogato ubranych  mlodzieficów', 
których piękne włosy spada ły  naramiona;  ciofia- 
rowali nam lulki, u których bursztyny wysadzo­
ne by ły  dyamentami;  inni przynieśli  nam kawę 
w porcelanowych naczyniach na złotych pod­
stawkach.  Powdadaią, że starszy syn Baszy Mu-  
k ta r  ma bydż bardzo rozwięzłym i okru tnym.  
Ma on wszystkie wady o jc a  swoiego, a ża -  
dney z cnot iego, wyiąwszy odwagę.  Iest 
mniey  wspaniały niż oyciec.  — Widziel iśmy 
także drugiego syna iego Wely,  i syna Wcle-  
go Machometa.  Jest to pe łen  przymiotów 
młodzieniec.  Wj 'chowanie iego wcale nie 
iest zaniedbane.  Ali Basza wydaie za m ą ż  ko­
biety z swego haremu nie tylko za stronników 
swoich Turków,  Albanów i Greków, ale i za 
Francuzów,  którzy w s łuż bę  iego wchodzą.  W  
Tepelinie widzieliśmy dwóch ogrodników W ł o ­
chów z Turczynkami  ich żonami.  Ali Basza 
ma w haremie przeszło 5oo niewolnic. Nim 
wiek pożny krew' i żywość  młodszych lat iego 
ostudził ,  rozwięzłość iego żadnych  nie zna ła  
granic.  Niewinne i dorodne dziewice, o któ­
rych piękności  gdzie tylko us łysza ł ,  gwał tem 
z rodzicielskich domów porywać kazał ,  a za 
nnymnieyszym oporem, widziano wieś c a ł ą  w 
p łomieniach .— Jednę z bardzo urodziwych dzie­
wic porwano od ołtarza,  właśn ie  k i tdy ko-, 
chan kowi wieczną ślubować mia ła  wiarę.  Na- 
prożtto nieszczęśliwy kochanek c h c ia ł  tą r a ­
tować; zuchwałość  i przemoc wydar ła  mu  ic- 
dyne szczęście iego, a nakoniec w ła sn ą  reką  
przyspieszył sobie koniec opłakanego  życia.

•Janina, stolica tego Baszv, ma wiele rvn-  
ków, i meczetów otoczonych cyprysowemi g a ­
ikami. Jest w niev, oprócz wovska, 4°i°oo 
mieszkańców; ma 8 greckich kościołów, a rcy­
biskupa,  dwie akademiie,  i kilka księgami .  
Położenie Jan iny  nader piękne.

K u r s  P e t e  r s b u r s k i.
Dukat:  hollend:  n o w y —  rubli a s :—  i i  85. k.
Ditto —  Ditto stary —  Ditto .— i i 4°.-—
Rubel s rebrny  —  —  Ditto —  3 yo. —

w  P e t r r s b c b g u .
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